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BR.0012.5.1.2016
Protokół nr 17/16
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 22 stycznia 2016r. w godz. 1330 – 1430
Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Edward Gabryś

2) Kornelia Żywicka

3) Bogdan Tyloch

4) Renata Dąbrowska

5) Sebastian Matthes

6) Jerzy Świerczewski

7) Andrzej Gąsiorowski

8) Kazimierz Drewek
Członkowie nieobecni:

1) Mariusz Brunka

- usprawiedliwiony
2) Marek Szmaglinski

- usprawiedliwiony
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) Jacek Domozych
- dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

2) Beata Zielińska
- inspektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska 

3) Arkadiusz Megger
- komendant Straży Miejskiej

4) Andrzej Ciemiński
- architekt miejski, pełnomocnik Burmistrza ds. budżetów obywatelskich

5) Danuta Kurek
- inspektor Wydziału Organizacyjnego

6) Jerzy Erdman
- telewizja internetowa chojnice.tv
Posiedzenie otworzyła Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej w Chojnicach Pani Renata Dąbrowska, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Rady, zaproszonych gości oraz zaproponowała następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad. 1

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – zaczynamy od analizy i opiniowania materiału sesyjnego. Czy Państwo zapoznali się z materiałem? Czy są jakieś pytania? Jeżeli nie, to proponuję żeby materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Rada 8 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2016r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XIV/129/15 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 23 października 2015r. w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020”,

· projekt uchwały w sprawie planu potrzeb w zakresie wykonywania prac społecznie użytecznych na rok 2016,

· projekt uchwały w sprawie zwolnienia z obowiązku zbycia nieruchomości w drodze przetargu,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pomiędzy ulicami Tucholską i Gdańską w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przeprowadzenia konsultacji z mieszkańcami w zakresie projektów statutów jednostek pomocniczych.
Ad.2.

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – w tym momencie poprosimy Pana architekta miejskiego Andrzeja Ciemińskiego o przedstawienie jak wygląda sprawa z naszymi placami zabaw, tym które mają być budowane z budżetów obywatelskich. Jak ta sprawa wygląda i na kiedy mniej więcej planuje Pan zakończenie? Proszę bardzo.

· Architekt Andrzej Ciemiński – aktualnie odbyło się większość spotkań, jeżeli chodzi 
o place zabaw. Odbyło się spotkanie z Samorządem nr 3, z Panem Edwardem Gabrysiem. Tam byliśmy na ulicy Jabłoniowej, na ulicy Modrzewiowej i w lasku miejskim. Na razie odbyło się spotkanie, omówiliśmy temat, co ma być zmienione, natomiast jeszcze dokumentacja nie została wykonana. Do końca lutego chciałbym przedstawić wszystkie ogródki, natomiast na dzień dzisiejszy odbyły się spotkania i były omówione tematy. 
Również odbyło się spotkanie Samorządu nr 4, tam jest Pani Kornelia Żywicka, i tam odbyły się spotkania na ulicy Młodzieżowej i Sportowej, na ulicy Rzepakowej oraz byliśmy 
w Igłach. Tam Pani Kornelia Żywicka, ponieważ jest architektem, przedstawiła w zasadzie trzy gotowe koncepcje, które, tak na dobrą sprawę, wydają mi się do realizacji. Zostały przedstawione rozwiązania urbanistyczne, również rozwiązania architektoniczne, jakie mają być zabawki, czyli dosyć sprecyzowany projekt powstał. I tam również zadecydowaliśmy wspólnie na spotkaniu przy ulicy Młodzieżowej i Sportowej, o możliwości poszerzenia miejsc parkingowych, ponieważ tam jest duży problem i ustaliliśmy, że jest tam możliwość rozbudowy tego parkingu. Później Kornelia Żywicka ten parking rozrysowała ładnie. Okazuje się, że to jest nasz teren, czyli jest możliwość zrealizowania. Tam około 30 miejsc parkingowych dodatkowo można uzyskać na tym terenie. 
Odbyło się również spotkanie z Panią Renatą Dąbrowską. Byliśmy na ulicy Małe Osady, na ulicy Ludowej i też wstępnie omówiliśmy realizację, co ma być przedstawione. Pozostałoby teraz zinwentaryzować. Powiedzmy, w tym okresie do miesiąca chciałbym zrealizować wszystkie te ogródki, czyli zinwentaryzować sobie i przedstawić potem już gotową koncepcję. 
Odbyło się również spotkanie z Panem Świerczewskim. Byliśmy na ulicy Dworcowej, na osiedlu Lichnowskim, na ulicy Łanowej i Spółdzielczej. Też został temat dokładnie omówiony. Tutaj zobowiązał się brat Pana Świerczewskiego, że przedstawi gotowy projekt na te omówione ogródki. Taka była wola samorządu, to nie to, że ja chciałem zbyć temat, tylko taka była wola i w ten sposób to zostało przedstawione. 
Następne spotkanie odbyło się z Panem Drewkiem Kazimierzem. Najpierw odbyło się spotkanie w przedszkolu na osiedlu Kolejarz. Tam niestety nie udało się nic ustalić, głównie toczyły się spory jak gdyby o elementy drogowe. Natomiast później spotkaliśmy się już bezpośrednio w dwóch ogródkach, tam było spotkanie na ulicy Królowej Jadwigi, Chrobrego i Sybiraków. Również temat został omówiony. I tak, jak mówiłem, do końca lutego dla wszystkich ogródków chcę przedstawić już koncepcje gotowe na rzutach, przedstawione tak, jak to Pani Kornelia przygotowała dokumentacje.
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – czyli generalnie wszystkie samorządy już…
· Architekt Andrzej Ciemiński – jeszcze nie. Wstępnie tutaj rozmawiałem z Panem Brunką, ale to tylko rozmawialiśmy na dobrą sprawę o lodowisku, które miało być na rynku. Wiem, że temat nie doszedł do realizacji, być może w przyszłym roku. Pozostawiłem to jak gdyby 
w gestii spotkania Pana Brunki z Panem Burmistrzem. Jeszcze pozostały mi spotkania z Panem Szmaglinskim, z Panem Matthesem i Panem Gąsiorowskim. 

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – dobrze. Czy są jakieś pytania do Pana architekta? Proszę Pan Edward Gabryś.
· Pan Edward Gabryś – ja nawiązując do tego tematu chciałbym tylko poprosić, żeby mniej więcej dotrzymać tego terminu do końca lutego, z tego względu, że mamy obowiązek przeprowadzenia zebrań samorządowych sprawozdawczych do końca kwietnia. Ale z kolei, żeby budżety obywatelskie i szczegółowe plany pracy były naprawdę realne, chcemy te zebrania odbyć jak najszybciej, bo co to daje, że plan pracy będziemy zatwierdzali w maju-czerwcu. Wydatki już będą, a one nie są uchwalone i potem mamy zarzuty, że żeśmy realizowali jakieś tam wydatki, a nie było zatwierdzonego planu pracy. A z kolei byśmy wykorzystali na tych zebraniach sprawozdawczych od razu ten projekt, jak to ma wyglądać ten plac zabaw i od razu by był jeden z punktów na tym zebraniu. O to mi chodzi.
· Architekt Andrzej Ciemiński – zobowiązuję się, że do końca lutego będą przedstawione koncepcje. 

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – czy są jeszcze jakieś pytania do Pana architekta? Więc tylko proszę kolegów, którzy jeszcze nie zrobili tego, żeby jak najszybciej się z Panem Andrzejem Ciemińskim skonsultowali i czekamy wtedy do końca lutego, jak Pan Andrzej Ciemiński nam powie już konkretnie o wszystkich założeniach, które z tego będą wynikały. 

Dziękujmy Panu architektowi miejskiemu i Pani Danucie Kurek.
Teraz chciałbym poprosić dyrektora Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego Pana Jacka Domozycha, żeby przedstawił nam, co nas czeka w sprawie budowy ulic na najbliższy czas i najbliższe lata. Proszę bardzo.
· Dyrektor Jacek Domozych – na dzisiejszej komisji przedpołudniowej każdy z radnych otrzymał materiał i teraz właściwe zostałem zaproszony na to spotkanie i zastanawiam się jak to ogarnąć, bo w tej chwili nie macie Państwo tego materiału i może spróbuję to jakoś 
w skrócie omówić i jeżeli będą jakieś szczegółowe pytania, a pewnie będą, to wtedy poproszę do mnie najlepiej do Wydziału się zgłosić, to wyjaśnię. Pytania wynikną z kontekstu. 
Chodzi o to, że opracowaliśmy dokument, taki raport o stanie zaawansowania, jeżeli chodzi 
o sprawy związane z budową dróg. Mamy pozwolenia, które są aktualne. Może ja je w skrócie przeczytam: 

1st modernizacja byłej drogi nr 22 – to jest odcinek od Tucholskiej do granic miasta w kierunku węzła na Czersk, obwodnicy.
2nd Sygnalizacja świetlana przy ulicy Człuchowskiej ze skrzyżowaniem z ulicą Asnyka.

3rd Przebudowa ulicy Nowotki, Sawickiej, Krasickiego w Chojnicach.

4th Przebudowa ulicy Człuchowskiej w Chojnicach, przede wszystkim od skrzyżowania 
z ulicą Asnyka do granic miasta w kierunku gminy Człuchów i gminy Chojnice.

5th Budowa odcinka ulicy Żeromskiego od Reymonta do Miłosza.

6th Przebudowa ulicy Prusa.

7th Przebudowa ulicy Staszica.

8th Remont ulicy Moniuszki.

To są dokumenty projektowe, które w tej chwili posiadamy, z ważnymi pozwoleniami. 

Drugą częścią tej inwentaryzacji stanu istniejącego było przedstawienie inwestycji, które będą realizowane po podjęciu uchwał przez Radę Miejską na najbliższej sesji i to będzie :

1st Budowa ulicy Bałuckiego z odwodnieniem i oświetleniem, 
2nd Budowa ulicy Jastruna z oświetleniem i odwodnieniem.

3rd Budowa odcinka ulicy Leśmiana.

4th Budowa odcinka ulicy Żeromskiego z odwodnieniem i oświetleniem.

5th Budowa ulicy Agrestowej. 

To jest drugi punkt. Trzeci punkt to jest dokumentacja, która jest w trakcie opracowania, to jest budowa ciągu pieszo-rowerowego wraz z remontem drogi do Igieł – to ma być realizowane w tym roku. Również w tym roku ma być realizowana, jeszcze będąca w trakcie opracowania, a właściwie czekamy na pozwolenie na budowę ścieżki rowerowej i chodnika w ulicy Morozowa.

I teraz mamy taki ciekawy temat, to znaczy remont ulic związany z budową kanalizacji deszczowej. Jest to 19 pozycji. Przede wszystkim to są ulice osiedla Kolejarz, okolice ulicy Prochowej, Brzozowa, Dworcowa częściowo. I tutaj doszliśmy do wniosku, że w najbliższym czasie, a ja właściwie już wstępnie uzgodniłem termin na 3 lutego, odbędzie się sesja wyjazdowa Komisji Komunalnej poszerzona o przewodniczących osiedli, gdzie te ulice mają być remontowane, a ma to na celu zastanowienie się i podjęcie ostatecznych decyzji na temat zakresu remontu każdej z ulic. Bo w tym projekcie, dofinansowywanym ze środków unijnych 
w granicach od 70 do 85%, kosztami kwalifikowanymi są koszty odtworzenia nawierzchni spowodowane budową kanalizacji deszczowej. I myśmy pozakładali w każdej ulicy pewien jakiś zakres. W niektórych ulicach jest to 100% wymiany nawierzchni, w części tych ulic jest to część tylko tej nawierzchni. W związku z czym będziemy się chcieli posiłkować opinią komisji. Rodzi to oczywiście skutki finansowe, czy nie pokusić się przy tej okazji o remont szerszy tych ulic w całości, zdając sobie sprawę z tego, że te 50% jakby ulicy będzie kosztami niekwalifikowanymi, które to trzeba będzie pokryć z budżetu. 

I piąty, ostatni element, to jest szumne hasło – budowa ulic na terenie miasta Chojnice na lata 2016-2022. Tutaj prosiłbym o to, żeby ten dokument potraktować jako próbę zinwentaryzowania problemów dotyczących przebudowy, budowy ulic, w zakresie dużym i małym. Bo takie tutaj mamy przypadki, jak sobie to przejrzymy, jako katalog niezakończony, bo zaczęły padać na komisji różne nazwy ulic, moglibyśmy go mnożyć, mnożyć, mnożyć. Chodzi o to, żebyśmy zmierzyli się z tym tematem i zastanowili się, być może powrócili do speckomisji tak zwanej, która to speckomisja proponowała kolejność realizacji tych mniejszych jakby projektów, w ramach częściowo robót inwestycyjnych, a częściowo remontowych. Dziękuję. 
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – dziękuję bardzo. Mają Państwo przed sobą właśnie tę dokumentację, którą przedstawił nam teraz dyrektor wydziału Pan Jacek Domozych. Myślę, że szczegółowo się można z tym zapoznać. Na pewno będzie dalej nad tym pracowała Komisja Komunalna, z której będzie powołany też specjalny zespół, który będzie jeszcze wyłaniał tu konkretne ulice, i też Państwo na ten zespół, jako szefowie osiedli, będą na pewno powołani. Czyli to przyjmujemy też do wiadomości dzisiaj.
· Pan Sebastian Matthes – ja mam jeszcze pytanie. W zeszłym roku zgłaszałem dyrektorowi Rekowskiemu konieczność wykonania remontu fragmentu ulicy Budowlanych, tam wzdłuż bloku 5, 6 i 7, ponieważ tam nawierzchnia jest położona na pustych powierzchniach. Tam były zsypy na węgiel i co roku ta droga jest w coraz gorszym stanie. Tutaj nie widzę, żeby ona była ujęta ani w tym planie na ten rok, ani na lata przyszłe. Tak że chciałbym zgłosić też, nie wiem, czy to później też na tej komisji. Konieczność jest dosyć pilna. 
· Dyrektor Jacek Domozych – tutaj każdy z Państwa, gdyby zabrał głos, to mógłby wymienić kolejne dwie, trzy ulice. Mi trudno powiedzieć. Do mnie tego kolega nie zgłaszał, tak że nie wiem. Na razie celem moim było zasygnalizowanie problemu i żeby się nad nim pochylić. No bo musimy sobie zdawać sprawę, że punkt piąty będzie w znakomitej jakby większości zależał od punktu czwartego, bo jeżeli w punkcie czwartym stwierdzimy, że część tych ulic będzie realizowana w 100 %, to w tym punkcie piątym no niestety tych środków będzie coraz mniej. Trzeba się zastanowić i odpowiedzieć sobie na pytanie, czy nam zależy na tym, że jeżeli już remontujemy jakąś ulicę, to zrobić ją porządnie w pełnym zakresie, czy po prostu zdając sobie sprawę, że cześć tych kosztów nie da się ukryć w kosztach kwalifikowanych 
i trzeba je ponieść w większym zakresie. Na razie mogę powiedzieć tak, że rozmawiamy 
o bardzo luźnym załączniku i jeżeli gdzieś, ktoś, z kimś, o czymś rozmawiał, to jest też dobry moment, że może ponowić ten wniosek jakiś taki, że coś takiego było uzgadniane i dopiszemy to wszystko do tej listy. Ona jest otwarta. Niech ona się rozrasta niezależnie od tego ile 
i czego się da zrobić w danym roku. Zobaczymy, trudno powiedzieć. Wstępnie 3 lutego 
o godz. 8.30 zacząłby się ten nasz objazd dotyczący tych kanalizacji deszczowych. I to też nie będziemy na pewno wszystkich zarządców osiedli prosili, bo tam gdzie ten projekt tych osiedli nie obejmuje, bo są takie osiedla, no to nie widzę potrzeby. Jak my się tam umówimy dalej jeżeli chodzi o zarządców osiedli, no to częściowo oni są również członkami komisji, poukładamy to jakoś, czy ktoś będzie czekał na nas gdzieś w terenie, ktoś od razu z nami pojedzie, wszystko w zależności od tego, jak to Przewodniczący Szlanga tam uzgodni, no bo też się zastanawiał dzisiaj, czy będzie prosił całą komisję, czy wydzieli z tej komisji tylko część osób. Pewnie wydzieli tą część osób, która najbardziej jest zainteresowana tymi drogami akurat, tak myślę, nie wiem.
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – ja myślę, że kolega Sebastian złoży wniosek, to też na odpowiednie ręce trafi, a ta komisja, która będzie powołana dodatkowo, to jest miejsce też żeby wpisać i żeby był cały ogląd miasta. Szefowie osiedli na pewno będą zaproszeni na tą komisję, więc będzie też miejsce, że każdy będzie się mógł wypowiedzieć, co jeszcze dodatkowo, 
a potem się będzie wybierało, co będzie z tego robione i w jakiej kolejności. Czy jeszcze jakieś pytania? Nie ma. To dziękujemy Panu dyrektorowi Jackowi Domozychowi za wytłumaczenie nam tego wszystkiego. 

Mamy teraz Panią Beatę Zielińską z Wydziału Komunalnego. Czy są jakieś pytania? Proszę bardzo Pan Bogdan Tyloch.

· Pan Bogdan Tyloch – nie wiem czy to akurat do pani Beaty. Chodzi mi śmieci. Czy to mieści się jak gdyby? Proszę Pani, chodzi o takie coś, że na nowy rok były zabrane te pojemniki do segregacji. Mimo tego, że mamy śmieci zmieszane, ludzie sami od siebie segregują. Kosze zabrano i nie wróciły. To jest jedna sprawa. Druga, co mnie bardziej niepokoi, my mamy kontener na Książąt Pomorskich 16 i 4, a co się okazuje – „ósemka” wrzuca, „czwórka” wrzuca, „osiemnastka” wrzuca, bo te bloki są tak usytuowane, że im tam po drodze jest wrzucić. I w związku z tym jest taki niepokój mieszkańców, czy jak ten kontener będzie cały czas zapełniony, czy to nie będzie skutkowało jakąś podwyżką cen. Czy to będzie dokładnie tyle co mamy? I druga taka jest sprawa, co mi dwóch mieszkańców zgłosiło, podjeżdżają samochody, tu może do Komendanta, o innych rejestracjach. Wyszedł ten mieszkaniec 
i zwrócił uwagę, to mu tak pokazał i powiedział: słuchaj, jak będziesz – on zresztą tu dzwoni zawsze – jak będzie dzwonił, to my wiemy gdzie ty mieszkasz. To już jest nie wiem. On nie będzie zdjęć robił, bo się boi. Bo konkretnie z Człuchowa rejestracja, z Sępólna, z Tucholi, podjeżdżają i wrzucają. Tak że ten kontener może być w ciągu jednego dnia zapełniony, bo inni mają pozamykane, spółdzielnia ma pozamykane, wspólnoty inne mają pozamykane, 
a my, w związku że dzierżawimy ten kontener na miejskim terenie, to nie mamy. Jak Pani by to widziała? Czy to będzie skutkowało w przyszłości jakimś podwyższeniem opłat za wywóz śmieci?

· Inspektor Beata Zielińska – na tą chwilę nikt nie mówił, że będzie jakaś podwyżka z uwagi na ilość śmieci.

· Pan Bogdan Tyloch – ale jest taki niepokój i dlatego ja sygnalizuję. Ja się nie dziwię, tam wielu emerytów mieszka. 
· Pan Sebastian Matthes – najlepszym sposobem jest zamknięcie kontenera. W spółdzielni to moment zaskutkowało. Też pamiętam w radzie nadzorczej spółdzielni była taka sytuacja, że przedsiębiorcy, jeszcze przed wejściem tej ustawy śmieciowej, wrzucali te śmieci…

· Pan Bogdan Tyloch – Sebastian, mówię, „ósemka” jest od strony Kauflandu, że teraz idzie do parkingu, to mu się już nie opłaca tam iść, to idzie rano do tego…
· Pan Sebastian Matthes – no to zamknięcie moment poskutkowało, tak że to nie jest problem…

· Pan Bogdan Tyloch – tylko, że te kontenery to ZZO Zamarte obsługuje. Bo jak były te 
z Klawkowa, to były zamykane na kłódkę. Jeśli to na razie nie skutkuje podwyżkami, to może tak być. 

· Komendant Arkadiusz Megger – ale generalnie to mieszkańców interesem jest zabezpieczenie swoich śmieci w taki sposób, aby obce osoby nie korzystały z możliwości wrzucania śmieci. To nie jest jakby po stronie miasta zabezpieczenie.
· Pan Bogdan Tyloch – Panie Komendancie, jak Pan widzi zabezpieczenie wtenczas?

· Komendant Arkadiusz Megger – no na przykład ZGM-y mają pobudowane klatki na klucz, w których zamknięte są i mieszkańcy wchodzą do tych klatek, boksów, i wrzucają śmieci. Jak to funkcjonuje, to jest inna para kaloszy, ale próbują zabezpieczyć. To jest po waszej stronie, czyli mieszkańców interes, żeby nikt nie wrzucał. Nikt się nie pyta na mojej posesji, jak ja zabezpieczyć mam, czy mi wchodzi sąsiad i wrzuca, czy nie wchodzi. Sytuacja prawna jest jakby taka sama. Ja tylko podpowiadam, że po stronie korzystających z tego jest inicjatywa. 
· Pan Bogdan Tyloch – to jest raz, że klatkę, zgoda, tak jak tu mówimy na swojej posesji możesz zrobić, ale to jest dzierżawa. 

· Pan Jerzy Świerczewski – też. Wybudowana klatka, pięćset sztuk kluczyków i sprawa załatwiona. 

· Pan Bogdan Tyloch – Panie Komendancie, taka była sugestia na tym spotkaniu jeszcze przed referendum, co myśmy tu rozmawiali u Burmistrza, taki dzielnicowy, który jakby…
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – do tego wrócimy Panie Bogdanie. Czy są jeszcze jakieś pytania do Wydziału Komunalnego, do Pani Beaty? Proszę bardzo Pan Sebastian. 
· Pan Sebastian Matthes – ja chciałem zapytać o firmę, która odśnieża Chojnice, bo mamy rozumiem w tym roku nową?

· Inspektor Beata Zielińska – jeżeli chodzi o jezdnie, to zupełnie nowa firma odśnieża, jest to firma Agropol. Pouczaliśmy, poprawiają, ogólnie nie jest najgorzej. 
· Pan Sebastian Matthes – na Budowlanych to tak słabo. Cały czas warstwa lodu właściwie zalega.

· Inspektor Beata Zielińska – był taki jeden dzień, kiedy były te roztopy i przyszedł silny mróz i to… Ale możemy sprawdzić i jeżeli są jeszcze jakieś uwagi, no to oczywiście będziemy tutaj wykonawcę zobowiązywać, żeby to uporządkował do czarnej nawierzchni.

· Pan Sebastian Matthes – dobrze by było, żeby tam się pojawił, bo faktycznie jest lód. Tam jest niebezpiecznie dosyć w tym momencie.

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – proszę bardzo, kto jeszcze? Pan Bogdan.

· Pan Bogdan Tyloch – czy jest jakieś obostrzenie odnośnie wysypywania soli? Bo się słyszy o ochronie przyrody, że nie można tak jak kiedyś. Jak to wygląda?
· Inspektor Beata Zielińska – w tej chwili dokładnie nie powiem, bo akurat ja tutaj nie zajmuję się odśnieżaniem, ale tam jakieś dopuszczalne są mieszkanki soli z piaskiem. 

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – proszę bardzo, czy są jeszcze jakieś pytania do Pani Beaty? Nie widzę żadnych pytań, to dziękujemy bardzo Pani Beacie. 

I został na Komendant Straży Miejskiej Pan Arkadiusz Megger. Poprosimy tak pokrótce – co jest w planach, jak wygląda sprawa z dzielnicowymi, co Komendant planuje i jak to będzie się odbywało, jak będzie to widać na naszych osiedlach? Proszę bardzo.

· Komendant Arkadiusz Megger – dzień dobry, witam Państwa. Mamy tutaj jakby pakiet zmian, o których pewnie Państwo częściowo słyszeli. Jakby podzieliliśmy strukturę Straży, mówię o strukturach mundurowych, na takie trzy grupy – grupa dzielnicowych, grupa patrolowo-interwencyjna i grupa dyżurnych. Państwa sądzę najbardziej interesują te dwie pierwsze grupy, to znaczy grupa dzielnicowa i grupa patrolowo-interwencyjna, bo z nimi mieszkańca Państwa osiedli będą mieli bezpośredni kontakt. 
W związku z tym, że mamy ograniczoną liczbę ludzi mundurowych, podzieliłem strefę miasta na pięć rewirów dzielnicowych. W skład każdego rewiru wchodzą dwa samorządy osiedlowe mieszkańców. Za chwilę Państwu podam jak podzieliłem i kogo przydzieliłem do danego rewiru. 
Ideą stworzenia wydzielonej grupy dzielnicowych, która będzie 80-90% czasu spędzała na swoich rewirach, było to, żeby być bliżej Państwa, bliżej mieszkańców danych rewirów, tych osiedli, w których oni będą obsługiwać. I generalnie oni będą spędzać, jak powiedziałem, 80-90% czasu w swoim rewirze. Wydaje to się o tyle korzystniejsze, że do tej pory przy systemie, który funkcjonował, była pewna przypadkowość trafiania dzielnicowych na swoje osiedla. Co prawda mieli oni mniejszy rewir, bo odpowiadał on osiedlom, ale byli rzadziej. I byli zaangażowani też w tą funkcję patrolowo-interwencyjną, czyli trochę tak jakby na rozjeździe. Doszedłem do wniosku, że jakby ukierunkowanie poszczególnych grup w jednym tylko kierunku, w tym wypadku, o którym mówię, dzielnicowych, będzie korzystniejsze dla Państwa, dla mieszkańców, jak i dla Straży, bo oni wydaje się, że będą jakby bardziej czuli to, co robią. Dzielnicowi będą pracowali pięć dni w tygodniu na dwóch zmianach, to znaczy ta zmianowość będzie polegała na tym, że jak przyjdzie rano, to będzie rano, jak przyjdzie po południu, to nie będzie rano. Tak to będzie wyglądało. Ten czas będzie ruchomy też oczywiście w zależności od potrzeb. Jeżeli mi zgłosi wcześniej, a tak bym chciał, że na przykład potrzebuje we wtorek, czy w środę być po południu, bo coś się dzieje, nie ma problemu, przesuwamy, idzie pracować po południu. Takiej elastyczności nie było w przypadku poprzedniego systemu, bo on jeszcze funkcjonował w systemie patroli interwencyjnych. A tutaj jest ta swoboda w przesuwaniu, czy to będzie po południu, czy do południa, czy to będzie też sobota lub niedziela, bo na przykład robicie piknik, czy coś innego w niedzielę. A ta grupa patrolowo-interwencyjna będzie pracowała sześć dni w tygodniu w godzinach od 7.00 do 23.00, na tą chwilę. Mam nadzieję, że nie będę zmuszony do zmiany tego, bo wszystko to jest uzależnione iloma ludźmi będę dysponował w pracy.

Powiem szczerze, że system jest napięty, jeśli chodzi o obsadę osobową. Patrol interwencyjny będzie jeździł, że tak powiem, załatwiał zgłoszenia mieszkańców, a tych zgłoszeń, wbrew pozorom, jest trochę. W zeszłym roku mieliśmy ponad 3 tys. zgłoszeń w różnych kategoriach i różnej maści, ale ponad 3 tys. W tym roku do 10 stycznia, bo sprawdzałem, mieliśmy około 100 zgłoszeń już. Czyli średnia jest gdzieś tam dziennie około 10 zgłoszeń mieszkańców, 
z tym, że macie Państwo świadomość tego, że to się nie rozkłada równomiernie. To nie jest tak, że każdego dnia jest dziesięć, jednego jest dwadzieścia, innego dnia dwa-trzy, różnie to bywa. To jest jeden element, będzie patroli interwencyjny załatwiał, a drugi, to będzie także służył pomocą dzielnicowym, jeżeli będzie taka potrzeba i dzielnicowy zgłosi taką potrzebę. No i oczywiście bezpośrednio pracą grupy dzielnicowej i grupy patrolowo- interwencyjnej będzie kierował dyżurny, który ma dosyć dużo obowiązków, bo jeszcze i między innymi będzie obsługiwał monitoring, bo niestety zostali dwaj panowie, którzy byli na monitoringu, zabrani do obsługi strefy płatnego parkowania. 
To tytułem jakby takiego ogólnego wstępu. Przedstawię jeszcze Państwu kto jakie rewiry będzie miał. I tak: Samorząd Mieszkańców nr 4 i nr 7, czyli Hallera - Bursztynowe, Żwirki 
i Wigury – starszy strażnik Maciej Ostrowski, Samorząd Mieszkańców nr 8 i 9, czyli Michała Drzymały i „Dziewiątka” – inspektor Dariusz Stanke, Samorząd Mieszkańców nr 2 i nr 10, czyli Bytowskie, Kolejarz i Prochowa – starszy strażnik Dariusz Wensker, Osiedla nr 1 i nr 3, czyli Śródmieście i Słoneczne-Leśne – starszy strażnik Andrzej Malinowski, i Samorząd Mieszkańców nr 5 i 6, czyli osiedle 700-lecia – Kaszubskie, Małe Osady-Pawłówko – starszy strażnik Dariusz Sturmowski. 
Ja myślę, że tytułem takiego wstępu chyba bym zamknął. Jeśli Państwo macie pytania, to słucham.
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – ja do Komendanta mam tylko jedną taką sprawę. Ja akurat z moim dzielnicowym tak mam i tu z Komendantem rozmawiałam, żeby ten dzielnicowy nasz pokazywał się na zebrania nasze samorządowe…
· Komendant Arkadiusz Megger – wejdę w słowo, bo zapomniałem o tym powiedzieć. Poleciłem nowym dzielnicowym, że tak powiem, kontaktowanie się z Państwem. Co prawda ja mógłbym to zrobić, ale o to chodzi, że oni się mają kontaktować, umówić się z Państwem kiedy macie zebrania, ustalić, nie wiem z jakim wyprzedzeniem Państwo planują swoje zebrania, ale ma uczestniczyć na każdym zebraniu zarządu.
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – jeszcze jedna taka sprawa Panie Komendancie, która wynikła też u mnie na zebraniu, żeby na zebraniach tych naszych sprawozdawczych, oprócz Komendanta, był nasz dzielnicowy, żeby w tym pierwszym przynajmniej działaniu…

· Komendant Arkadiusz Megger – odpowiem tak: ma być na każdym zebraniu zarządu. Przy zebraniach tych szerszych też jest zarząd, czyli on też będzie.
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – dobrze. Czyli przyjmujemy, że będzie. 

Może pytania do Komendanta, będzie prościej.

· Pan Kazimierz Drewek – czy mają swoje telefony komórkowe, czy służbowe? Numer.

· Komendant Arkadiusz Megger – mają swoje telefony, nie mają służbowych i małe szanse żeby mieli. Odpowiem tak: ustaliliśmy z dzielnicowymi, że przewodniczącym udostępnią. Ale tylko przewodniczącym. Oni mają, proszę Państwa, też swój czas wolny. Jeżeli udostępnią wszystkim, ludzie będą dzwonić świątki, piątki i niedziele. On nie pracuje świątki, piątki i niedziele. On pracuje 8 godzin dziennie. Jeżeli chcemy zgłaszać mamy darmowy telefon 986, który pracuje całą dobę i tam można zgłaszać problemy do dzielnicowego, dyżurny mu przekaże, że ma się skontaktować. Chyba że będzie to zagrażało życiu i zdrowiu, to dyżurny wie co ma robić.
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – oczywiście. Proszę bardzo Pan Jerzy Świerczewski.

· Pan Jerzy Świerczewski – mam pytanie. Jak zamierza Straż Miejska rozwiązać problem 
z dyskoteką Colosseum. W okresie świątecznym doszło dwukrotnie do aktów wandalizmu. 
Z tego, co ja tylko wiem, to bodajże czterem samochodom przebito koła. W kolejnym takim incydencie w dwóch, czy trzech samochodach urwane lusterka, zniszczone drzwi wejściowe na posesje w budynkach spółdzielni mieszkaniowej. Wszystko ładnie, pięknie wygląda ten czas pracy, ale dyskoteka tak naprawdę to jest piątek-sobota i to jeszcze w nocy. Ja rozumiem, że strażnicy miejscy nie pracują w nocy, ale może jakiś taki właśnie ekstra wyjazd, pokazanie się, a już na pewno myślę, że z policją żeby wejść w taki bardziej ścisły kontakt, bo tam naprawdę potrzeba takiego, choćby krótkotrwałego, nadzoru. Jest jeszcze sklep nocy na ulicy Drzymały. On tam funkcjonuje, jak funkcjonuje, ale to jest wszystko zawsze tak… Tu granat, a tam bomba i to jedno do drugiego i to po prostu… Ja rozumiem i uważam, że młodzi ludzie muszą mieć miejsce, żeby się gdzieś wyszaleć, wybawić, ale to wszystko musi być w granicach jakichś norm kulturalnych. To, że samochód stoi, to nie oznacza, że trzeba zdewastować kogoś samochód. Tak że chciałbym prosić, żeby Pan Komendant gdzieś w planach, choćby w przyszłości, ujął ten temat. 
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – ja myślę, że Pan Komendant zapoznał się dzisiaj 
z tematem i sprawa jest na tyle poważna, że trzeba się tym tematem też zająć, żeby mieszkańcy tamtej dzielnicy się czuli bezpiecznie i dajmy Komendantowi trochę czasu, żeby to też poukładać. 

Proszę bardzo Pan Bogdan Tyloch.

· Pan Bogdan Tyloch – tak się składa, że ja miałem taką okazję, teraz niedawno, rozmawiać 
z byłymi komendantami policji. W takiej wolnej dyskusji tak rozważaliśmy. I tu, moim zdaniem, to co tu kolega Jurek proponuje, ja strażom bym nie wchodził w to. Ostatecznie organy policji są od zabezpieczenia. Niech straż robi, co do nich należy. Słuchajcie, jeśli ma strażnik teraz – dyskoteka, to już jest inna klasa przestępstwa, co strażnik ma. Policja od tego jest 
i mają inne możliwości. Nie chciałbym tu polemizować, ale o co tu chodzi. Była taka sytuacja, że jak się dzwoniło do policji, bo to już o inne województwo, tak jak u nas, przyjęli, przyjechali. Napisano do komendanta wojewódzkiego. Chodziło konkretnie, taki temat się rozwinął odnośnie tych ludzi bezdomnych. Policjant nie jest od tego, żeby zbierał. Jak zadzwonili, napisali do komendanta wojewódzkiego, to w trymiga na drugi dzień policja jeździła. No nie można zdejmować pewnych obowiązków z policji kosztem straży miejskiej. Albo straż miejska jest ku temu, żeby tylko stricto służyła tym… Dyskoteki są uciążliwe, ale straż od tego nie jest. Gdzie jest to, że straż ma jeździć z policją w patrolach? 
[wypowiedzi poza mikrofonem]
· Pan Bogdan Tyloch – ale wchodzicie w te buty. Od tego jest policja moim zdaniem 
i niech…

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – ja poproszę Komendanta. 

· Komendant Arkadiusz Megger – mamy świadomość tego, że jest ten problem przy Colosseum, ale nie tylko przy Colosseum. Chyba w tej chwili nawet bardziej, poza tym incydentem, co tutaj kolega powiedział, chyba nawet większy problem jest przy Frisku. No tak, ale żeby coś robić trzeba mieć do tego ludzi. Ja mam tylu ludzi, ilu mam. Doraźnie ja mogę rzucić patrol, ale to systemowo nie rozwiąże problemu. Przyjęliśmy system pracy od godz. 7 do 23. Problem dotyczy godzin późniejszych niestety. Więc ja mówię, doraźnie ja mogę rzucić patrol, zdjąć z popołudnia, czy z rana, rzucić patrol na Colosseum, ale to mogę zrobić jeden tydzień, no powiedzmy dwa. Systemowo tego nie obejmę, bo nie mam kim tego objąć. Bo ja wtedy muszę zdjąć patrol z godzin dziennych i wstawić tylko tam.
· Pan Jerzy Świerczewski – czy ta strefa mogłaby być monitorowana?
· Komendant Arkadiusz Megger – wszystko może być monitorowane, tylko trzeba zapłacić za to. To nie są małe pieniądze, chociaż one są i tak dużo mniejsze niż jak wchodził system monitoringu w ogóle, naprawdę dużo mniejsze. Ale tu podstawowy problem upatruję w przesłaniu sygnału. To jest podstawowy problem. Od kamery do odbiorcy, żeby sygnał przeszedł do mnie na dyżurkę, gdzie jest monitoring. To jest podstawowy problem. Jakby nie ma infrastruktury, żeby przeciągnąć światłowód. 
· Pan Sebastian Matthes – póki co może spróbować gdzieś tylko rejestrować to, co się dzieje, bo często takie nagrania z kamery są fajnym dowodem, przynajmniej można znaleźć sprawcę. 
· Komendant Arkadiusz Megger – gdzie ja mam to rejestrować? Technicznie gdzie mam to… Pewnie widzieliście Państwo, że leśniczy ustawia gdzieś w lesie na wjeździe jakąś skrytkę i rejestruje. To jest wszystko doraźne. Żeby rozwiązać problem, trzeba do tego podejść systemowo. 

· Pan Bogdan Tyloch – myślę, że tu takim innym by było rozwiązaniem, jak jest w Stanach przykładowo. Siostrzenica miała w Stanach wesele. Ona musiała na swój koszt wynająć policjanta, który siedział i tam było wesele do 23.00. O 23.00 koniec. Tutaj, czy nie poszukać. Ten właściciel zabezpiecza. 

· Pan Andrzej Gąsiorowski – ale nie po wyjściu z lokalu. 
[wypowiedzi poza mikrofonem]
· Komendant Arkadiusz Megger – tylko z drugiej strony to jest tak, że no mamy problemy, będziemy mieli problemy, czy nam się to podoba, czy nie. Z tymi problemami będziemy prawdopodobnie coraz częściej się spotykać, bo takie jest życie. My możemy te skutki próbować minimalizować, ale ich nie wyeliminujemy. Zamknięcie, że tak powiem, knajp i innych rzeczy, nie rozwiąże problemu. Moje zdanie jest takie, że im więcej by tego było, to by się rozchodziło, czyli te problemy by gdzieś się pojawiały, ale w mniejszym stopniu. Jeżeli mamy jedną dyskotekę w mieście, no to tam się grupuje całe zło, że tak powiem. Byśmy mieli pięć dyskotek, to to całe zło się rozłoży na pięć elementów. Byśmy mieli pewnie w pięciu miejscach problemy, ale nie tak nawarstwione, jak w jednym miejscu.

· Pan Jerzy Świerczewski – to się nie pojawia co tydzień…

· Komendant Arkadiusz Megger – wszystko to zależy od ludzi, którzy tam są. Problem dotyczy nas, bo problem tkwi naprawdę bardzo głęboko. On tkwi już w komórce tej rodzinnej, jak wychowamy nasze dzieci, nasze wnuki. 
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – ja, oprócz tego, to jeszcze widzę jedną sprawę. Mamy też dzielnicowych w policji, gdzie każdy jest przywiązany do swojego osiedla. Myślę, że warto by było też zrobić takie spotkanie z dzielnicowymi z policji.

· Komendant Arkadiusz Megger – dzielnicowy ma inne zadanie. To nie rozwiąże dzielnicowy. Byście musieli Państwo rozmawiać, zaprosić po prostu komendanta na rozmowę.
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – czyli byśmy musieli zrobić takie spotkanie i porozmawiać. Problem na pewno istnieje. Nikt z nas nie chciałby, żeby wychodząc rano z domu, a ma samochód zdewastowany. Myślę, że trzeba będzie bardziej się zagłębić w tym temacie. Po prostu też reagować, my jako mieszkający.

· Komendant Arkadiusz Megger – niestety nawet jak będziemy coraz bardziej pilnować, te rzeczy będą się zdarzały, bo tacy jesteśmy jako ludzie, że robimy krzywdę innym. 
· Pan Bogdan Tyloch – ja tylko przestrzegam, że nie możemy wszystkiego scedować na straż miejską. Od tego służby takie powołane.

[wypowiedzi poza mikrofonem]
· Komendant Arkadiusz Megger – chętnie bym wam pomógł, żebym miał jeszcze z dziesięciu ludzi, to bardzo chętnie. 
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – proszę bardzo, czy są jeszcze jakieś pytania do Komendanta, tak na świeżo, na bieżąco? Komendant nam dzisiaj opowiedział jak to zaczyna w tych nowych strukturach działać.
· Komendant Arkadiusz Megger – od 1 lutego chcę żeby to wszystko ruszyło.

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – i myślę, że też nasze spotkania, nasze zarządy, na które będą przychodzili nasi dzielnicowi też bezpośrednio, żeby być otwartym, mówić o problemach, które nas dotyczą i naszych mieszkańców w naszych dzielnicach. 
· Pan Jerzy Świerczewski – jeszcze jedno zdanie tylko powiem. To, co mówił Pan Komendant, że dzielnicowi mają być bliżej mieszkańców, to z czasem to zaowocuje, bo po prostu przechadzając się, chodząc, on będzie rozmawiał z ludźmi, wiele rzeczy się dowie. 

· Komendant Arkadiusz Megger – powiem Państwu, że w którymś momencie ja będę z nimi też chodził, żeby było jasne. Ja będę chodził, będę ich, że tak powiem, wprowadzał systemowo, tak to ujmę, czyli jak ja to widzę. Ja im będę przykładem przedstawiał, jak ja widzę ich pracę. Tak że nie od razu wszędzie, bo nie mogę być wszędzie, ale powolutku w każdej dzielnicy będę z dzielnicowym. Poświęcę na to jeden, dwa lub trzy dni, jeśli trzeba będzie. 
I będę z nim też w patrolu, pewnie nie cały dzień, ale będę też chodził z nimi po dzielnicach, żeby pokazać jak ja widzę ich pracę. 

Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – czyli pierwszy kontakt, wychodzi dzielnicowy, idzie w teren, kłania się mieszkańcom, mówi „dzień dobry” dzielnicowy, w pewnym momencie mieszkańcy podchodzą do dzielnicowego i zaczynają rozmawiać, czy o pogodzie, czy o czymś innym, ale wytwarza się atmosfera.

· Komendant Arkadiusz Megger – taka między innymi jego rola będzie. Żeby zadzierzgnąć tą więź on musi też porozmawiać o pogodzie, czy o tym, że pieski urodziła suczka, czy nie.

· Pan Bogdan Tyloch – ja mogę zaproponować to, co widziałem to w Elblągu, że dzielnicowi mają dyżury w tym samym miejscu przewodniczący osiedli.
· Komendant Arkadiusz Megger – chciałem ten temat zostawić na późnij, ale skoro został wywołany, więc go poruszę. Chcę wprowadzić coś takiego jak dyżury dzielnicowego w samorządach, z tym że jest problem z lokalami. 
· Pan Kazimierz Drewek – trzeba dać najpierw lokale i wtedy może dzielnicowy mieć dyżury.

· Komendant Arkadiusz Megger – nie wszędzie są te problemy, ale wydaje mi się, że chyba nie zagra to do końca jeżeli mieszkaniec ulicy na przykład Tucholskiej, żeby się spotkać 
z dzielnicowym, musiałby zejść do ratusza, czy do wszechnicy, żeby porozmawiać z problemem do swojego dzielnicowego. Myślę, że to nie zagra. Ale jeżeli będzie miał dzielnicowego, na przykład jak załatwimy u Pana Gintra, że raz w miesiącu dostanie tam jakieś pomieszczenie, prawdopodobnie to zagra. Mam świadomość tego, że nie wszędzie to się da, ale tam gdzie się da, to bardzo chętnie. 
· Pani Kornelia Żywicka – ja chciałam, żeby jakby z góry wszyscy dzielnicowi mieli jakieś takie wytyczne, czy systemowo mieli jakieś polecenie, żeby pilnowali aby ludzie sprzątali po pieskach, bo bardzo dużo ludzi nie sprząta, część jest tylko takich, co sprząta. To nie jest łatwy temat, nie będzie się wszystkim podobać, ale jeżeli oni będę wszędzie reagować, nie na zgłoszenie, tylko sami będą chodzić, to może coś się zmieni.
· Komendant Arkadiusz Megger – systemowo już jest wprowadzone, że dzielnicowy ileś tam dni w tygodniu będzie musiał przychodzić wcześniej do pracy, widzę to póki co na godz. 6.00, życie może zweryfikować, że na 5.00, bo ten problem pojawia się przede wszystkim w osiedlach rano. W osiedlach domków jednorodzinnych nie ma takiego problemu, bo większość wypuszcza pieski na swoje posesje, ale w blokowiskach, nie używając negatywnie słowa blokowiska, ten problem dotyczy jakby na zewnątrz, i tak planuję, że coś takiego będzie. Nie pięć razy w tygodniu, ale raz w tygodniu. Ludzie wychodzą do pracy, wypuszczają pieski, albo wychodzą i pieski robią to, co robią. Dzielnicowi będą rano, oczywiście nie we wszystkie dni tygodnia. On nie będzie w dziesięciu miejscach o tej 6.00 rano, ale tak będzie sobie zmieniał. Myślę, że profilaktycznie, mieszkańcy się szybko nauczą. Może będzie tak, że będzie miał woreczki, jeżeli mu Wydział Komunalny zapewni, podejdzie i poda.
Wiceprzewodnicząca Renata Dąbrowska – czy są jeszcze jakieś pytania? To ja myślę, że Komendant Straży Miejskiej jest otwarty i myślę, że jeszcze nie jedno spotkanie spędzimy razem 
i będziemy omawiali problemy, że będziemy zapraszali Komendanta co jakiś czas. Będziemy 
w kontakcie. Dzisiejsze spotkanie kończymy i zapraszam Państwa na sesję 28 stycznia, godzina 10.00. Dziękuję. 

Na tym Wiceprzewodnicząca zamknęła posiedzenie Rady.
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